
Nr. 30. Czwartek 8 lutego 1923 roku.
Cena numeru mk. 150.

Rok XIV.

CENY OGŁOSZEŃ: Na ! 
stronie wiersz milime­
trowy mk. 2 5 0 — na III 
stronie mk. 200. — Iv  
mk. 150. Nadesłane mk. 
125. — Drobne ogłosze­
nia od mk 50 do 100 za 
wy: az. Ogłoszenia po- 

cam iejsc  owe o 50 proc. 
zagraniczne 10U proc. 
drożej.  _____

W numerach świątecznych 
i niedzielnych' ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja me 
odpowiada.

Redakcja: Piłsudskiego
nr. 4, telef. 64. Admini­
stracja: Dęblińska nr. 1, 
telef. 73 w Sosnowcu.
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Adres dla listów i depesz 

„ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

2 odnoszeniem miesięcznie 
mk. 3000.

W Zagłębiu poza Sosno­
wcem, Będzinem iDąbrc- 

wą mk. 3400.

Z  przesyłką pocztową 
mk. 3100 miesięcznie.

Sosnowiec. ADJVU NATRACI A;U Debfinsl
4. telef. 64.

ADMINISTRACJA: Dęblińska’ 1, tell 73!

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Będzin, latechGwsklege 9. Bąłsrowa, Sobieskiego 8. Telefon 11

OD ADMINISTRACJI. F i l ja  „ I s k r y "  w  D ą b r o w i e  o d  d n ia  I - g o  l u t e g o  r .  b . 
została przeniesiona z ulicy Sienkiewicza Nr. 6

do Księgarni Łeokadjl Adamczykowąj 1 8-ka, przy ulicy Sobieskiego Nr. 8.
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T A J E M N I C A  PRZYSTANKU TRAMWAJ OWEGO
W WARSZAWI E

Najwiękrzy film, na który E Okazja niebywała, tylko E Początek o godz. 5 pop.
m ogły się zdobyć najw iększe H Par  ̂ dni. W rolach głów nych H s  y  y

siły artystyczne W arszawy B R ° Statn' SCanS °  g0dz> 9 W‘B GA SMOSARSKA. KAZIMIERZ- H RilPtv w»4np tvttn  „o ™
bw .etna gra. przepiękne zdję- S  JUNOSZA STĘPOWSK', JÓZEF R y ne ty ko na p 0 '
cia W arszawy i okolicy. g  WĘGRZYN i inni. g  szczególny seans.

Kasa czynna na godzinę przed rozpoczęciem , muzyka zastosow ana ściśle do obrazu.
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PODZIĘKOWANIE
najgłębsze z serc naszych ślemy W. W. P. P. 
Doktorom chirurgom prof. chir. Butkiewiczowi, 
Paszycowi, za pomyślne dokonanie operacji, 
w szpitalu „Hr. Renard" na synie naszym Ry­
szardzie, oraz Dr. Zawadzkiemu za gorliwą 

domu i felczerowi szpitala Bajur-opiekę w
skiemu.
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W arszaw a.

wysokim szacunkiem

rodzma Jedlińskich.

Sosnow iec, d. 4/II-23 r.

ANTONI ŁAPIŃSKI
olmnea sądowy §

przeniósł swą kancelarję 
adwokacką z Sosnowca, 
ulica W aiszawska Nr. 20

do Zawiercia, ulica 
Sądowa Nr. 2.

Doktór 659

B. B U R Z Y Ń S K I
Sosnowic, Piłsudskiego 14,

i CHOROBY WENERYCZNE 
i SKÓRNE, 

przyjm uje 4 — 7 po poi.

Dr. fl. GrodzińsM
b. le k a rz  s z p i ta la  ch o ró b  g  
w en ery czn y ch  i sk ó rn y ch  2

Choroby weneryczne, skór­
ne i moczopłciowe.

Przyjmuje od 10—2.
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 tn. 7 (2 p.)

Możemy sprzedać z jj 
| |  w ł a s n y c h  eksploatacji
H kilka tysięcy metrów ii
jj sześciennych stem- g 
ijjpli kopalnianych i 
H słupów telepraficz- j j  nyck. -

Wiadomość w Redafc- 
| |  cji Iskry
II W. MGNSIORSKi.
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Przed wojną a dziś.
Czy kopalnie Zagłębia D ą­

browskiego sprzedają węgjei 
po cenach wygórowanych?

To pytanie, które nawet 
znalazło oddźwięk w sejmie, 
interesuje i szeroki ogół czy­
telników. A b y  je  nieco roz­
świetlić, trzeba przytoczyć 
trochę cyfr porównawczych.

Przed wojną korzec wę­
gla w T-wie sosnowieckim 
koszrował w roku 1914 loco

Sosnowiec, 8 lutego.

kopalnia 72 kop. Na ko­
palni „Florze“, gdzie węgiel 
zawsze był najdroższy, 80 do 
85 kopiejek. W  tym samym 
czasie korzec żyta płacono 
5 rubli, czyli za 7 korcy wę­
gla można było otrzymać je­
den korzec żyta.

Jakże się przedstawia o- 
cnie stosunek cen korca 

węgla do korca żyta?
Na dzień pierwszego lu­

tego za metr żyta płacono 
ponad 90 tys. marek, gdy 
za metr sześcienny pierw- 
szego gatunku węgla kopal­
nie pobierały 6100 marek, 
czyli za metr żyta należało 
dać 15 metrów węgla. Cena 
więc węgla jest niższa w 
stosunku do cen żyta dwu­
krotnie.

Jeżelf do tego dodamy, że 
podstawowy materjał biego­
wy na kopalni, którym jest 
drzewo, w z r ó s ł  w cenie 
w p r o s t  nieproporcjonajnie, 
bo jeśli się uwzględni spa­
dek waluty, jest istotnie 4 
i pół raza droższy, niż byl

przed wojną, to trzeba dojść 
do wniosku, że o wygóro­
wanych cenach na węgiel na 
kopalniach nie może być w 
Zagłębiu Dąbrowskim mowy.

Czymże więc tłumaczy się 
niska stosunkowo cena wę­
gla?

Przedewszystkim mizerny­
mi p ł a c a m i  robotników. 
Przed wojną m i n i m a l n a  
dniówka górnicza na kopalni 
wynosiła 1.20 kop. Tę mi­
nimalną płacę pobierali wy­
jątkowi górnicy. Procent bo­
wiem górników, pracujących 
na dniówkę, a nie na akord, 
był bardzo nieznaczny. Prze­
ciętny dzienny zarobek gór­
nika na kopalni „Jadwiga" 
wynosił 2 rb. 87 kop., a wa­
hał się od 2 rubli 20 kop. 
do 3 rb. 50 k. na dobrych 
numerach. Gdyby przyjąć 
rubel przedwojenny równy 
dziesięciu tysiącom marek, 
to minimalna dniówka gór­
nicza powinnaby wynosić 12 
tys. marek, wynosi zaś o- 
becnie 8930 marek, wyjąt­
kowo zaś zdolny górnik mo­
że dziś zarobić 400 tys. ma­
rek miesięcznie, gdy przed 
wojną pracowici i zdolni za­
rabiali ponad 100 rubli mie­
sięcznie, t. j. ponad miljon 
marek.

T o t e ż  trzeba podkreślić, 
że dzisiejsze położenie pra­
cujących górników jest roz­
paczliwe. Przed wojną gór­
nik zjeżdżał na dół, wio­

ząc z sobą, jako posiłek, ka­
wałek chieba z masłem, ka­
wałek kiełbasy i kawę. Dziś 
o kiełbasie niema mowy, o 
maśle również, górnik żywi 
się suchyrr kawałkiem znacz­
nie lichszego, niż przed woj­
ną chleba, co jest najlep­
szym dowodem jego mi 
żernych zarobków.

Należy więc-rozwiać wszel­
kie legendy o tym, jakoby 
żarobkowe płace robotników 
były dostateczne, i jakoby 
ceny węgia, pobierane przez 
kopalnie, były wygórowane.

Niema miejsca jedno, ani 
drugie. Płace robotnicze już 
w najbliższej przyszłości mu­
szą być podniesione, a wraz 
z ich wzrostem wzrosną i 
ceny węgla. Aby jednak te 
ceny wzrosły jak najmniej, 
co leży w interesie wszyst­
kich, należy z jednej strony 
dążyć do obniżenia cen drze­
wa kopalnianego, z drugiej 
strony do skasowania bez­
sensownej wprost na kopal­
niach s o b o t y  angielskiej. 
Praca na kopalni w sobotę 
musi trwać tak, jak w inne 
dni, osiem godzin.

Te trzy tezy: obniżenie 
cen na drzewo kopalniane, 
podniesienie płac robotni­
czych i ośmiogodzinny dzień 
roboczy w sobotę są aktu­
alną potrzebą chwili i mu­
szą być zrealizowane.

Bronisław Knothe.

List z Gtirnep Śląska.
Niepolski charakter polskiej wystawy.—Prasa niemiecka orga 
nem w ystawców  polskich.—Olbrzymie katastrofy kopalniane

(Od naszego korespondenta  śląskiego).

Od przeszło tygodnia istnieje 
w Katowicach polska w ystaw a, 
ale w yrazy „polska w ystaw a" n a ­
leżałoby stanow czo oznaczyć cu­
dzysłowam i, gdyż taki charak ter

Katow ice, 6 lutego.

w ystaw y jak zw łaszcza niepolskie 
stanow isko  w ielkiej części wy­
staw ców , którzy zdają żebrać 
łaski u niem ców , bardzo uw ła­
czają w ystaw ie.



równie straszliwa, w której na 
szczęście ofiarą nie tyle jest 
życie ludzkie, ile bardzo poważ­
ne straty w materiałach.

Z brzegów wystąpiła mata rze­
ka Brynica, stanowiąca dawniej­
szą granicę między Polską a G. 
Śląskiem, i zalała pięć kopalni, 
położonych w okolicy Laurahuty 
pod Katowicami. Kopalnie U, 
jedne z największych i najpro- 
duktywniejszych na Siąsku, zala­
ne został) doszczętnie tak, że nie 
może być mowy o tym, aby pra 
cę w nich podjęć było można 
przeu upływem 4 — 5 miesięcy. 
Tyle czasu bowiem potrzeba na 
wypompowanie wody, naprawę 
zawalonych szybów, oczyszczenie 
podziemnych ganków z nagroma­
dzonego szlamu it.d. Zagrożone 
są jeszcze 2 -3 inne kopalu e są­
siednie. Pracy pozbawionych zo­
stało 15.000 górników, tj. kilka­
dziesiąt tysięcy rodzi;'. Powstała 
już myśl skierowania bezrobotnych 
do obsadzonego przez francuzów 
zagłębia Ruiiry, gdzie zastąpić 
mają oponujących przeciwko 
Francji robotników niemieckich.

A leksy  P a ją k .

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.;

—  Dzięki interwencji delegata 
francuskiego na konferencji lozań 
skiej, Bomparelo, udało się skło­
nić ismeta baszę do ustępstwo 
Należy się w krótkim czasie spo­
dziewać podpisania traktatu po­
kojowego.

— Strajk koieiowy w Migti.t- 
cji, Koblencji i Essen trwa w 
dalszym ciągu. Kopalnie na to ­
miast pracują.

— Rząd niemiecki w'ystosowat 
do rządu francuskiego, belgijskie­
go i włoskiego notę, protestują­
cą przeciw zarządzenom władz 
okupacyjnych w sprawie zakazu 
wywozu węgla do Niemiec.

—  W Essen doszło do bijatyk 
pomiędzy komunistami a nacjo­
nalistami, podczas których zaata­
kowano patrol francuski. Patrol 
strzałami w powietrze rozpiószył 
tłum.

— Komisarzem l i g i  narodów 
w Gdańsku został ostatecznie 
mianowany anglik Mac Done!!, 
na okres dwuletni.

— Rząd finlandzki zaprosił rząd 
Polski, Estonji i Lkdky na kon­
ferencję ekonomiczną, która ma 
się odbyć w Helsingforsie d iia 
2 marca br.

— W prasie niemieckiej po­
jawiły się f łszywe pogłoski o rze­
komej mobilizacji w Czechach.

Mię łzy rządem rosyjskim 
a niemieckim została zawarta li­

niowa w sprawie komunikacji 
lotniczej na przestrzeni Berlin — 
Charków.

—- W ostatnich dniach wykryto 
przmt> tnictwo spiryiu m z Gdań ­
ska do Krakowa. Spirytus prze­
mycano w flaszkach z etykietą 
perfum.

-  R.'da ministrów uchwaliła 
wypłacić urzędnikom państwo­
wym specjalny dodatek na luty 
w wysokości 55 proc. poborów, 
wypłaconych w dniu 1 stycznia 
b. r.

—  Pociąg, w którym kanclerz 
niemietki dr. Cuno jechał z Es­
sen do Monasteru zderzył się z 
oociągiem towarowym, lest spo­
ra ilość rannych, kancleiz wy­
szedł z katastrofy bez szwanku.

— Dowód-a francuski w Of- 
fenburgu zamknął ruch pasażer­
ski i towa?owy na linji Baz;.lert 
— Fr nkfurt

- -  Minister skarbu Grabski 
zaproponował b ministrowi Stecz­
kowskiemu objęcie -tanów iska 
dyrektora P. K K P.

- -  Drożyzna w Gdańsku do­
szła do niebywałej wysokości. 
Cena chleba kartkowego wynosi 
za kilogram 900 ink. w wolnym 
handlu 1900 mk. za kig

i Ma zabezpieczenia porząd­
ku we wschodnich powiatach gra­
nicznych zamierzone jest powiek 
szenie kadrów po IR. i konnej i 
pieszej.

- Konsulat czeski w Pozna­
niu odniósł się do przemysłow­
ców i kapitalistów czeskich z 
wezwaniem, by możliwie w wiel­
kiej ilości starali się przenieść 
d '  Poznania, gdzie daje się o d ­
czuwać prawdziwy głód kapitału.

■ w ouuuę cytaueu, w cciii
Wzmocnione posterunki policyj przyłączenia się do konduktu, by- 

nebyłyustawicznewokolici chPową iy zawracane przez posterunki 
zekja silne patroiekrąźyły bezustan wojskowe, 
nie wzdłuż muru cmentarnego.

p s y .

NASZE SPRAWY.
Staszit

Warszawa, 7 lutego.
Wczoraj, o godz 7 min. 30 

zrana, przeniesiono zwłoki ś. p. 
Eligjusza Niewiadomskiego z cy­
tadeli do kaplicy przy cmenta­
rzu powązkowskun K o n  l uk t  
wprowadził do kaplicy ks Ste­
fański. Po odprawie du mszy 
świętej i egzekwji, trumnę złożo­
no w grobie rodziny Siryjew- 
skich, skąd nędzie później prze­
niesiona do osobnego grobu.

W pogrzebie, poza najbliższą 
rodziną zmarłego, postępującą za 
trumną, wziął udział kilkoty dęcz- 
ny tłum publiczności, już od 
godz. 5 zrana wyczekującej przy 
czterech bramach cmentarza.

Obrząd przeciągnął się do go­
dziny 9 zrana. Nad otwartą mo 
giłą odśpiewano „Rotę". Złożo­
no także kilkanaście wieńców 
między innymi od młodzieży. Ro 
umocowaniu płyiy znaczna część 
publiczności pozostała przy gro-

i p i l  i  umm r a m .
Na wygłoszonej w poniedzia­

łek prelekcji w sali przy teatrze 
w Sosno a cu, dyrektor szkoły im. 
Staszyca, p. Nowakowski na wstę­
pie mówił o potrzebie szerzenia 
oświaty. Na poparcie tego twier­
dzenia przytoczył ta de oto tra- 
giIrumoryslyczne do vody .

Do szkoły, która nosi nazwę 
im Staszyca, przychodzi w spra­
wie syna śliczna dama ubrana 
w pluszowe paito, najmodniej 
sze buciki „shimmy" i kapelusz 
z rajerami. Ch.:zc się zobaczyć 
z dyrektorem, pyt ? woźnego, czy 
zastała pana Staszyca.

Pani w kapeluszu z rajerami 
znalazła się wreszcie w gabine­
cie dyrektora, W  czasie rozmo­
wy ujrzała na ścian e portret twór­
cy gminy hrubieszowskiej, zało­
życiela fabryk, hu; i kopalni w 
Polsce, autora „Uwag" i „Prze­
stróg", wielkiego obywatela i my­
śliciela St.szyca

—  Ach, panie dyrektorze, jak­
że można było pozwolić na wy­
malowanie tego portreiu. Prze­
cież pan d\rektor wygląda dale­
ko młodziej!...

Portret Staszyca okrył rumie­
niec wstydu.

T-iO P B i a t !
Dąbrowa, 8 lutego.

Na odbytym niedawno w Dą­
browie zjeździć działaczy opieki 
społecznej nie wsz\ stkie t-wa 
przedstawiły sprawozda da ze 
swej działalności, gdyż z wielu 
przyczyn nie mogły na żądany 
teimin sprawozdań tych wykoń­
czyć.

Obecnie otrzymaliśmy dane, 
dotyczące działalności t-wa po 
mody dla biednych chrześcjan w 
D ąb ro w ie ,  z których podajemy 
ważniejsze

Instytucja powyższa istnieje 
przeszło dw adzieścia lat i w mia­
rę sil i możności spieszy b ied ­
nym z pomocą , T-wo posiada 
własny budynek przy ul. kr. jad- 
wi ci, gdzie i s t n i e j e  ochrona,

szwalnia, sala za ję ć1 i przytułek 
dla starców. Pod opieką t-wa 
było około 300 dzieci i 18 star­
ców.

Z chwilą wybuchu wojny roz­
poczęły Kię ciężkie czasy i dla 
t-wa, które z braku środków' mu­
siało zwinąć najpierw salę zajęć 
dla chłopców, a następnie dwie 
ochrony.

Pozostałymi dziećmi zajmowa­
ły się patiie z inteligeucii.

W następnych 2-ch latach sy- 
'uacia poprawiła się, dzięki po­
mocy pow. komitetu' ratunkowe- 
go, który łożył na utrzymanie 
kierowniczek ochron i' szv aim. 
W lecie wszystkie dzieci •w y sy ­
łano ua w cś.

Również wydatną pmnoc oka­
zała główna rada epiekuńcza, 
pokrywając 50 proc. wydatków.

Wielkim, dobrodziejstwem by­
ła w r. 1919 pomoc Ameryki, 
pod postacią ubiań, bielizny, c- 
buwia i wełny, z której do o- 
statmej chwili wyrabia się ubran­
ka dla dzieci.

Od lutego 1920 r. dzieci o- 
trzymywały pożywienie z kuchni 
amerykańskiej, a ostatnio z P. 
A. K. P. D. raz dziennie, co było 
dość kłopotliwym ze względu v.a 
prowadzenie i naukę.

W  r. 1921 dużą pomoc okazał 
sejmik bęiziński, przysyłając m ą­
kę, mleko, słoninę i konserwy. 
Chociaż t-wo posiadało odpo­
wiedni lokal, z powodu braku 
stałych funduszów opiekuje się 
wzg ędnie małą ilością dzieci, co 
najdotkliwiej odczuwa najuboż­
sza dziatwa, spędzająca większą 
część dnia w domu lub na uli­
cy.

W ochronach są dzieci do lat 
8, później chłopcy idą do szkół, 
dziewczęta zaś do szwalni, lub 
także do szkeły.

W roku ubiegłym t-wo pro­
wadziło jedną ochronę i szwal­
nię, w których przebywało dzien­
nie SO dzieci przychednich, oraz 
utrzymywało przytułek sierocy, o- 
piekując się 13 dziećmi i dwo­
ma staruszkami z dawnego przy­
tułku dla starców.

Od 1 września otwarto szko 
łę szycia ręcznego, na maszynie 
kroju i robót ręcznych

Stałą pomoc daje tylko magi­
strat miejscowy, subsydjując czę­
ściowo przytułek sierocy.

W roku bieżącym t-wo utrzy­
muje i prowadzi te same zakła-

Wszak wystawa, która zwie się 
polską, zorganizowana została w 
Katowicach dla zbliżenia kupców 
śląskich, którzy bynajmniej nie 
są wszyscy niemcami, z kupca­
mi innych dzielnic Polski, celem 
zaś wyraźnego zaakcentowania 
jej charakteru polskiego nie do­
puszczono up. wystawców fran­
cuskich, którzy licznie zgłaszali 
swój udział. Nie widzę więc ja­
kiej kolwiek potrzeby składania 
tak niskich pokłon ’ w owych „pol­
skich" wystawców przed nieni- 
cami.

Już w ostatnim „Liście" nad­
mieniłem, że pora dla wystawy 
nie była dobraną, i że w warun­
kach obecnych wystawa katowi­
cka raczej przyczynić się musi 
tylko do dalszego wzrostu dro­
żyzny na Śląsku polskim. Jak 
zaś dyrekcja wystawy pojmuje 
znaczenie prasy, która przecież 
jest nieomal że jedynym pośied- 
nikieni między kupcami a Konsu­
mentami, ilustruje fakt nic wpu­
szczenia na akt otwarcia wystawy 
przedstawicieli kilku najpoważ­
niejszych miejscowych pism pol­
skich. podczas, gdy wpuszczeni 
zostali dziennikarze niemie.cy, z 
pośród k t ó r y c h  przedstawiciel 
„Oberschl. Kuriera" z Król. Huty 
miał nawet „wywiad" > min. dla 
handlu i przemysłu, p. Ossow­
skim, który dokonał otwarcia wy­
stawy. Podobnie było z zapro­
szeniami na zwiedzenie wystawy 
przez dziennikarzy śląskich, które 
redakcje pism niemieckich otrzy­
mały na czas podczas gdy przed­
stawiciele dwuch najpoważniej­
szych dzienników polskich otrzy­
mali je prawne że już „post fe- 
stum", tak, że z nich skorzystać 
nie mogli. Czy to nie więcej, niż 
prosty' „przypadek?!"

Co zaś najciekawsze, to fakt, 
że hakatystyczna „Kattow. Ztg." 
zdołała za pieniądze polskie wy­
dać na niedzielę 4 bin. osobny 
„numer wystawowy", objętości 16 
stron, w czym 12 stron ogłoszeń, 
z tej racji, że „polscy", wystaw­
cy, żebrzący łaski u nieinców, 
ogłoszeniami swoimiobficiezasilili 
szpalty tego pisma (zresztą zna­
cznie mniej rozpowszechnionego 
niż niejedno z śląskich pism pol­
skich), a prawie całkiem pomi­
nęli miejscową prasę polską.

*  *
*

Górny Śląsk w ostatnich ty­
godniach kilkakrotnie narażony 
był na ciężkie klęski, w których 
znowu górnicy ponieśli najwię­
ksze ofiary. Najpierw nieszczęście 
w  kopalni „Aowehr" ’w Mikut- 
czycach pod Zabrzem, gdzie spa­
lonych zostało 46 górników, na­
stępnie przed dwom? tygodniami 
katastrofa w kopah.i „Heinitz" 
pod Bytomiem, guzie śmierć po­
niosło 144 górników z powodu 
wybuchu trujących gazów, obe­
cnie zaś katastrofa trzecia, tym 
razem w polskiej części Śląska,
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A więc... bądź dla mnie bra­

tem, a kochać cię będę... kochać, 
jak siostra, zcałem poświęceniem... 
tkliwością...

I wymówiwszy te siowa, wy- 
buchnęła łkaniem.

XXXIV.
— Ach! — zawołał Desvignes 

z uniesieniem gniewu — nie płacz, 
pani twe łzy nie wzruszą mnie... 
one więcej jeszcze nnie drażnią! 
Potęgują moją nienawiść dla tego 
Vandama, ukazując do jakiego 
stopnia go kochasz! Chcesz-że 
więc pani, abym natychmiast go 
zabił?

-— ’ego śmierć byłaby moją 
śmiercią—odparła Aniela.— Chcę, 
aby on żył...

— A więc kochaj m nie!— za­
wołał Desvignes. — To cena, za 
jaką daruję mu życie.

I pochwycił złożone błagalnie ku 
sobie ręce dziewczyny.

Na owe tyle wstrętne dla niej 
dotknięcie, Aniela wzdrygnęła się 
cała. Zerwała się nagle, stanąwszy 
dumna, z pogardą na ustach,błyska 
wicą w' spojrzeniu.

— Gdybym za taką cenę oku­
piła życie Vandama, przeklinałby 
mnie! — odpowiedziała. — Nie 
przyjmuje tej tak nikczemnej pro­
pozycji. Niechaj umiera... i ja 
umrę z nim razetn... a gdyby 
śmierć ku mnie nie nadeszła, 
poświęcę się Bogu!

— Nie! ty będziesz moją!
— Nigdy!
—  Przyjdziesz do mnie sama 

i powiesz: „Oto moja ręka... 
bierz ją!“

Panna Verrie're cofnęła się prze­
rażona

— Chcę panią przekonać —  
m ów ł Desvignes z lodowatym 
spokojem —  że nic w świecie 
nie zdoła zwrócić mnie z drogi, 
jaką sobie nakreśliłem... Chcę 
panią ubezpieczyć przeciwko to­
bie samej, ukazując ci bezsku­

teczność twego oporu. Pomimo 
wszystko i w'brew wszystkiemu, 
będziesz moją żoną!... Zostałaś o 
tein powiadomioną... Teraz po­
zostaje mi tylko wyrazić ci mą 
wdzięczność, żeś raczyła udzielić 
posłuchania, o jakie prosiłem. 
Dzięki wyjaśnieniu, które nastą­
piło, żadne niezrozumienie odtąd 
istnieć pomiędzy nami nie może, 
co zadawalnia mnie w zupełności.

Tu, złożywszy ukłon głęboki, 
ów nędznik wyszedł z buduaru, 
uda ąc się do salonu, gdzie o- 
czekiwał bankier wraz z siostrą 
Mar ją.

Zakonnica podniosła się natych­
miast, śpiesząc do Anieti.

Pragnęła dowiedzieć Jsię jaknaj- 
prędzej, co zaszło i stanęła zdu­
miona na widok swej kuzynki 
pogrążonej w s rasznej rozpaczy, 
zalanej łzami.

— Ach! jakżem nieszczęśliwą! 
—  szeptało dziewczę, wspierając 
głowę na piersiach siostry Marji. 
Śmierć jedynem teraz byłaby dla 
mnie zbawieniem!

Tu łkanie przerwało jej mowę.
Jednocześnie w salonie bankier 

zapytywał swego spóinika:
— 1 cóż?
— Upór panny Anieli jest niesły­

chanym... Szczęściem, iż posiadam 
środki na jego zwalczanie.

Jestżeś^ pewien pomyślnego 
ukończenia tej sprawy?

— Najzupełniej.
—  Tern lepiej.
— Jutro zrana mam wiele 

interesów na mieście do załatwie­
nia — rzekł D esv ig n es Nie 
przybędę do biura, Jak około 
trzeciej.

— Pojutrze Jtermin wypłaty La 
F ougera . nie zapomnij o tent.

—  Ja nigdy o niczem nie za­
pominani.

Tu rozeszli się.
Arnold, złamany znużeniem, 

pojechał na ulicę Tivoli, gdzie u- 
dawszy się na sP°czynek, zasnął 
snem ołowianym.

Nazajuirz, wczesnym porankiem 
udał się własnym powozem do 
Botanicznego ogrodu, a wysiadłszy 
przy furtce tegoż, w ychodzącej na

ulicę Buffuna, szedł bulwarem 
Szpitalnym, aż do domu oznaczo­
nego nu neretn 8-ym, gdzie do- 
sięgnąwszy trzeciego piętra, za ­
dzwonił do mieszkania Scotta i 
Tnlbego, którzy, jak wiemy, ulo­
kowali się p CCj nazwiskiem 
braci Perron.

Scott mu otworzył, wołając:
~~ Otóżeśpizyszedł nareszcie!.. 

Zaczęliśmy rozpaczać, od tak 
dawna nie widząc ciebie.

—  Jestżeś coś now'ego —  py­
tał były sekretarz z Kalkuty 
zamknąwszy drzwi za sobą.

— Ma się rozumieć.
—  Coś, co dotyczy Misticota?
—  Tak właśnie.
—  Cóż się z nim dzieje?
— Od dwuch dni nie sprze 

daje medalików na Montmartre, 
zdaje się, że zmienił rzemiosło.

d. c. n

I



dy. a zaznaczyć należy, iż ogól­
na liczba dziatwy łącznie ze słu­
żbą wynosi prawie 100 osób.

W zbożnej tej pracy musi spo- 
eczeństwo przyjść towarzystwu 
i pomocą, w pierwszym zaś rzę­
dzie miejscowe zakłady handlo­
wo przemysłowe winny stała po­
mocą zapewnić byt i rozw ój tej, 
:ak potrzebnej instytucie

Kr o n i k a
Kalendarzyk.

CnirM'.

Dziś Ja°a z Mad. 
jutro Apolonji P. 

Wsch. słońca 7 10

Zach . 4 40

N ie u z a s a d n io n y  n i e p o k ó j .
W związku z projektowaną „na­
prawą Rzeczypospolitej “ policja 
w Zagłębiu odwiedziła wszystkich 
niemal dzialaczów narodowych 
obojga płci i zbierała szczegół) 
we idane, dotyczące stosunków 
rodzinnych, zawodowych, pracy 
społecznej it d. it.d. Na skutek 
tych kroków policyjnych, zaczęto 
przebąkiwać o two zeniu czar­
nych hst osób nieprawomyślnych 
(dawniej „niebłagonadzieżnych"),
0  zamierzonych represjach i Bóg 
wie o czym

Tymczasem, jak nas informują, 
w  tym wszystkim nie ma za grosz 
prawdy. Chodzi tu mianowicie o 
wydanie życiorysów poiaków i 
polek, którzy podczas okupacji 
moskiewskiej i niemieckiej pra­
cowali dla Ojczyzny. A że nikt 
się tym u nas zająć nie chciał, 
więc ujęła to w swe ręce policja
1 zbiera dane według łaskawie 
udzielanych jej wskazówek przez 
sfery lewicowe.

Pobory posłów  sejm ow ych  
i m arszałka. Na posiedzeniu 
komisji regulaminowej sejmu u- 
chwalono, że podstawowa płaca 
posła wynosić będzie 900.000 mk. 
a w razie wzrostu drożyzny otrzy­
mywać będą posłowie dodatki 
.drożyźniane, przysługujące urzęd­
nikom państwowym. Pobory mar­
szałka sejmu zrównano z pobo­
rami marszałka senatu; są one 
sześć razy wyższe od poborów 
poselskich.

W ylew  Warty. Wskutek od­
wilży i długotrwałych deszczów', 
spokojna zazw'yczaj Warta wy­
stąpiła z brzegów, zatapiając pola, 
a w Częstochowie przedmieścia 
Zawodzie i Sachalin. Wszystkie 
piwnice zostały zalane, w niektó­
rych miejscach woda wdarła się 
do mieszkań. Najwięcej ucierpia­
ły ulice Bociania i Wodna. Nie­
bezpieczeństwo powodzi potęgo­
wało się z każdą chwilą. Dopie­
ro około północy woda przestała 
wzhierać. Przez całą noc czuwała 
ekspedycja ratunkowa policji.

P odw yżka papierosów  i ty- 
tu n iu .  Na skutek zarządzenia 
generalnej dyrekcji monopolu ty- 
tu liowego, zaczął obowiązywać 
nowy, podwyższony cennik na 
wyroby tytuniowe. Podwyżka jest 
bardzo znaczna: w zależności od 
gatunku wynosi ona od 40 do
60 proc. Tytunie prywatnych fa­
bryk zdrożały o 60 proc.: Mnaj.
przedniejszy" z 50.000 na 80.000 
mk. za kilogram, „przedni" z 40 
na 65 tysięcy i „średm z 40 na 
50 tys mk. P apierosy  rządowych 
fgbryk tytuniu zdrożały także, ale 
w mniejszym stopniu: od 25 do 
35 procent.

Z a r z ą d  to w . „L u tn ia "  w tin. 
10 bm. urządza zabawę taneczną 
dla swych członków i wprowa­
dzonych gości. Początek o godz. 
9 wiecz. 1 ' ^4-2

Zarząd Domu ludow ego za­
wiadamia członków, że w d. 11.11 
tj. w niedzielę urządza wycieczkę

do Kałowie, celem zwiedzenia 
wystawy przemysłowej Aby dać 
możność dokładnego zwiedzenia, 
wystawa otwarta będzie specjal­
nie dla wycieczki o g. 8-ej rano. 
Koszt zwiedzenia wystawy o 50 
proc. tańszy tj. 500 mk. Wyjazd 
wycieczki o godz. 6.40 rano z 
dworca w.w., powrót w godzinach 
południowych. Zapisy przyjmuje 
się w kancelarji D. L. codziennie 
od godz. 8— 10 wiecz. do dnia 
9 lutego włącznie. 1127

T ow . opieki n a d  zw ierzę­
t a m i ,  które tak sprawnie i poży­
tecznie działało prz td  wojną, po- 
winnoby znów rozpocząć swoją 
działalność. O ile wiemy p. Ka- 
sztalski ma na przechowaniu sto­
ły, szafy, bibljotekę, klatki, wzory 
podków itp, chodzi więc o to, 
by zwołać zebranie i wynaleźć 
pokoik na biuro, co napewno da 
się uskutecznić łatwo wobec do­
brej woli członków.

Nowy prezydent m iasta. W
uzupełnieniu wczorajszej wzmian­
ki o posiedzeniu konwentu se- 
njorów sosnowieckiej rady m iej­
skiej donosimy, że nowooorany 
prezydent, n. Wieczorek, który 
dla zgodnej współpracy z radą 
miejską na posiedzeniu rym pro­
siło o pewne wyjaśnienia co do 
stanowiska;1, niektórych klubów 
radzieckich wyjaśnienia takie o- 
trzymał, przvczym wszystkie u- 
grupowania radzieckie zadeklaro­
wały dla p.W. swoje poparcie. No 
woobranyprezydcnt rozpocznie u- 
rzędowanie już w nadchodzącą 
sobotę.

K łu s o w n ic tw o  w  p o w ie c ie  
b ę d z iń s k im .  Stosunki łowieckie 
w pow. będzińskim są wprost 
opłakane Spółki myśliwych, lub 
też poszczególni myśliwi wynaj • 
muję za setki tysięcy prawo po­
lo w a n ia  na terenach  g m in n y c h  
mieszkańcy natomiast tych gm in  
z całą bezczelnością niszczę zwie- 
rzostan, wyłapują zwierzynę w 
siecie lub  strzela ją c  ją.

Na tle tych stosunków zdarzy­
ło się niedawno w lepie trzebią- 
łowieckim, że podczas polowa­
nia, grono myśliwych, właścicieli 
polowania spostrzegło kłusowni­
ka Sylwestra Jochimczyka ze wsi 
Trzebiałowice, który właściwie 
wyszedł do łasa uprawiać swój 
występny proceder.

Gdy kłusownik mimo k ilka­
krotnego wezwania, nie zatrzymał 
się, lecz począł uciekać w stro­
nę wsi, jeden z myśliwych strze­
lił' za nim raniąc go dość p o ­
ważnie w nogę.

Sprawa którą ?ajęła się poli­
cja, znajdzie niebawem swój epi- 
lt>g w sądzie.

Przy tej sposobności należy 
zwrócić się do naszych władz 
bezpieczeństwa, by w energicz­
niejszy sposób zabrały się do 
tęp ien ia  kłusownictwa, będącego 
przeć  eż  ty lko je d n ą  z form p o ­
spolitego złodziejstwa.

O jciec — zw ie rz ę .  We wsi
Boguchwałowicach, pow. będziń­
skiego, zaszedł niebywały wypa­
dek defloracji 15-letniej dziewczy­
ny przez rodzonego ojca, który 
nieobecność swej żony w domu 
wykorzystał do spełnienia ohyd- 
nej*zbrodni. Zwyrodniałego ojca 
aresztowano, a sprawę skierowa ■ 
no do prokuratora.

Nowy cennik. Magistrat dą­
browski uchwałiłanowe ceny mię­
sa wieprzowego i wyrobów rzeź­
niczych, obowiązujące od 7 b.m.

Słonina, szynka i polędwica 
ma kosztować 1O.800 mk. za 
klg. i ludność winna przestrze­
gać, aby rzeżnicy nie pobierali 
wyższych cen od uwidocznionych 
w cennikach.

P odw yższen ie o p ł a t .  W
związku 'z ogólną drożyzną, ma- 
g'St-at dąbrowski postanowił od 
dnia 10 b. ni podwyższyć pię­
ciokrotnie opłaty za ubój bydła 
i nierogacizny w rzeźni i za roz­
wóz mięsa.

I śm ierć coraz droższa. Za­

rząd miejski w Dąbrowie pod­
niósł opłaty za miejsca na cmen­
tarzu do wysokości: 1 klasa — 
2 miejsca 500 tys. m.. 2 klasa— 
20 tys. mk., 3 klasa 10 tysięcy 
mk.i 4 klasa—5 tys. mk.

Dla dzieci opłaty są cokolwiek 
niższe.

Zakup b ielizny. Magistrat dą­
brów iki postanowił zakupić p e­
wną ilość bielizny dla szpitala 
miejskiego św. Anny, za sumę 
około 4 miljonów niK. *

C ie k a w a  w ia d o m o ś ć .  Dowia­
dujemy się. iz. w Dąbrowie 
wzniesiono w roku ub. kilka bu 
dowli bez pozwolenia władz od­
nośnych.

Podobno zjawisko to miało 
miejsce i w innych miastach Za­
g łęb ia j  ponieważ sprawyjtego ro 
dzaju wyglądają conajmniej p o ­
dejrzanie, nie wątpimy iż zarówno 
zarządy miast, jak i władze po­
wiatowe udzielą w kwestji tej 
wyczerpujących wyjaśnień

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najukochań­
szej córki

ś. f  P- 1112

Notatki literackie.
„C zc ig o d n i  P o la c y " ,  książka 

napisana przez Al. Świętochow­
skiego, wydana przez księgarnię 
Perzyńskj, Niklewicz i S-ka) jes? 
znakomitą czytankądla wszystkich 
młodych polaków i polek,  ̂ któ­
rych interesuje wielkość i c hwała 
ojczyzny. Książka podaje 31 ży­
ciorys wielkich mężów Polski, 
wielkich czynami i charakterem. 
Szczególnie w naszych czasach 
powszechnego zniechęcenia i o b ­
niżenia poziomu charakterów ta­
kie piękne zwierciadło życia i 
czynów ludzi wyższych jest na- 
a- r pożyteczne.

Jakież pięknekiczucia budzi np. 
wspomnienie o Bolesławie C hrob­
rym, hetmanie Chodkiewiczu. St. 
Staszicu. Nie w gorsze patrzeć 
winna dusza ludzka, ale lep­
sze, ku wyżynom czynu i myśli! 
A zważywszy, że rzeczy te pisał 
pisarz tak wielkiego talentu, za­
sług obywatelskich i doświad­
czenia, jakim jest sędziwy Al. 
Świętochowski, możemy być pew­
ni, że książka jest posiewem moc­
nego i zdrowego ziarna.

W książce znajdujemy p o d o ­
bizny wszystkich polek i polaków, 
których życiorysy podano.

Z O S I  f a b j a n O w n y
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kość ele na Po­
goni' dn. 9 lutego o godz. 7  rano, na które zapraszają

R O D Z I C E .

Ceny miejsc najniższe, bo cd 
2,000 mk. i niżej. Początek o 
godz. 4-ej. Bilety nabywać moż­
na w pawilonie w kasie dzien­
nej te itru.

S o b o ta  w ieczór, po raz pierw­
szy „O na“ K. Wroczyńskiego.

O s ta tn i  w ystęp  S u lim y  nie­
dziela popołudniu „Wierna ko­
chanka".

D ą b r o w a  — d la  u c z ą c s j  
s ię  m łodz ieży .  Odbę -zie się 
specjalne przedstawienie w nad­
chodzący poniedziałek o godz 4 ej 
popołudniu w sali „Kometa" dla 
uczącej się młodzieży po cenach 
zniżonych do minimum. Grana 
będzie komedja Józefa Korze­
niowskiego „Panna — mężatka" 
z p. H. Sulimą w roli tytułowej 
Biłety wcześniej nabywać można 
u kierowników szkół, pozostałe 
zaś od godz 3-ej w kasie teatru 
w dniu przedstawienia.

D ąbrow a — „Ona" ukaże 
się po raz pierwszy w poniedzia­
łek wieczorem. Sprzedaż biletów 
rozpoczęta.

O f i a r y .
Z okazji 25-ciolecia ślubu p. 

Cederbaumów składa 5 tysięcy 
marek na kolonje letnie W. Po­
duchowna.

Zamiast wieńca na grób 
ś.p. dr. Edwarda Pfabego składa 
10 tys. marek na wdowy i siero­
ty po lekarzach dr. Puterman.

—  Na ochronę przeciwgazową 
w Warszawie Durecki Wacław 
składa mk. 2000.

— Zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Alberta Bończyka składają 
koledzy i znajomi na biedne dzie­
ci w Będzinie ink 20.000.

Z tea tru .
Dziś przedstaw ienie odw o­

łane, a 1o celem użycia tego 
wieczoru na lepsze opracowanie 
sobotniej premjery Wroczyńskie­
go „Ona" Podczas premjery,,Ona" 
w teatrze letnim w Warszawie 
publiczność zamanifestowała prze­
ciwko tendencji sztuki, z czego 
wywiązała się polemika w pra­
sie i sz tuka narazie  zos ta ła  z d ję ­
ta przez magistrat z afisza, póź­
niej dopiero otrzymała aprobatę 
i weszła z powrotem do reper­
tuaru.

Jutro „W ierna kochanka"
ukaże się u nas po raz trzeci 
z p. H. Sulimą, Stoinska. Jare­
mą, Palańskim. Berkowskim, Ki­
sielewskim, Romanem. Thieletn, 
Rogowskim, oraz O stj ją  Osta­
szewskim, który grać będzie po 
raz pierwszy rolę kreowaną do­
tąd przez p. Sochę.

Sobota przedstaw ien ie dla 
m łodzieży. Na skutek zwróce­
nia się niektórych kierowników 
szkół, że nie wszystka młodzież 
mogła otrzymać bilety z powo­
du braku miejsc przy szczupłej 
stosunkowo sali, w nadchodzącą 
sobotę popłudniu powtórzoną b ę­
dzie stylowa komedja Józefa 
Korzeniowskiego „Panna - mę­
żatka" z p. Sulimą w roli tytu­
łowej. Pożądaną byłoby rzeczą 
ażeby nietylko młodzież ale 
wszyscy, nie znającej tej sztuki 
przybyli na nią, gdyż graną bę­
dzie w sobotę, po raz ostatni.

!jmgg!!§g;łSIEt!G!!iiillDIIiiy
s p a l t a  j e s i e n n e !  
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Wieści różne.
Kazanie przeciw  n iew ier­

nym m ężom . W mieście pro • 
testanckim, chociaż położonym w 
Irlandji, bo w Belfast, pewna pa­
ni spostrzegła, że mąż ją oszu­
kuje. Poszła tedy do pastora 
swojej parafji i poprosiła go, aże­
by najbliższej niedzieli wygłosił 
k a z a n ie  p rz ec iw k o  w ia ro ło m stw u .  
Chciała w ten sposób skruszyć 
serce niewiernego małżonka

Pastor przyrzekł jej spełnić tę 
prośbę. Następnej niedzieli wy­
głosi 1 prześliczne kazanie na te­
mat wiarołomstwa, a na samym 
końcu dodał, że wśród obecnych 
znajduje się pewien mąż, który 
zdradza żonę. Nie chce on wy­
mienić jego nazwiska, ale grze­
sznik powinien kajać się i na 
dowód skruchy i pokuty wrzucić 
do puszki, obnoszonej po końcu 
nabożeństwa, złotą gwineę, którą 
otrzymają biedni parafji.

Istotnie po nabożeństwie odby­
ła się kolekta pieniężna, a gdy 
pastor w' obecności członków ko­
mitetu parafialnego otworzył pu­
szkę i zaczął liczyć pieniądze 
znalazł 37 gwinei złotych, jako 
dowód skruchy 37 niewiernych 
mężów.

(Przez telefon).

Z posiedzenia sejmu.
Warszawa, 7 lutego.

Na wczorajszym posiedzeniu 
sejmu wygłosił minister spraw 
zagranicznych, p. Skrzyński, ex­
pose w sprawach polityki zagra­
nicznej Polski. Na ogół zarzuca­
ją mowie zbytnią chaotyczność i 
gubienie się w pięknych zwro­
tach retorycznych, przy stosunko­
wo małej sumie istotnie warto­
ściowych wyjaśnień, które na o- 
gół nie wychodziły poza ramy 
tego, co szeroki ogół publiczno­
ści znał już z doniesień prasy. 
Sprawa Kłaipedy, potraktowana 
została bardzo ogólnikowo, w 
sprawie zaś pasa neutralnego, na 
granicy polsko litewskiej oświad­
czył p. Skrzyński, że jakkolwiek 
się rzeczy miały, to przyznane 
nam z dniem 15 lutego prawo 
do objęcia administracyjnego tej 
części ziemi która nam została 
wydzielona, rząd polski wykona 
i wyraża pewność, a w każdym 
razie nadzieję, że krok ten nie 
napotka na trudności, któreby by­
ły pożałowania godne.

Nota do rządu niemieckiego.
Warszawa, 7 lutego.

Poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Berlinie, p. Madeyski, 
wystosował z polecenia rządu 
polskiego, do ministra spraw za­
granicznych rzeszy niemieckiej 

, notę z protestem z powodu u- 
trzymywania przez ministerstw 
obrony rzeszy w Berlinie stosun­
ków służbowych na terytorjum 
polskim z obywatelami polskimi, 
poprzednio oficerami lub żołnie­
rzami armj niemieckiej.

Polak prezesem zw. studentów 
słowiańskich w Paryżu.

Paryż, 7 lutego.
Przewodniczącym związku stu­

dentów słowiańskich w Paryżu 
został obrany polak, lir. Stefan 
Tyszkiewicz. Wobec faktu, że 
związek studentów polaków jest 
najmniej licznym wśród związ­
ków słowiańskich, wybór polaka 
przewodniczącym tego zrzeszenia 
nabiera tym większego znacze­
nia. Hr.. Stefan Tyszkiewicz zo­
stał obrany jednogłośnie. Jest 
on studentem szkoły nauk poli­
tycznych i gospodarczych i cieszy 
się uznaniem swoich kolegów.

Z sejmu śląskiego.
Katowice, 7 lutego.

Na początku dzisiejszego po-



siedzenia sejmu śląskiego ucz­
czono przez powstanie pamięć 
ofiar ostatnich nieszczęść w ko­
palniach Odesłano do komisji 
nBgły wniosek rady wojewódz­
kiej w sprawie gwarancji pożycz­
ki aprowizacyjnej w kwocie 3 
miljardów marek. Przyjęto w 
drogim czytaniu ustawę w spra­
wie przyznania 1 i pół miljarda 
marek dla kooperatyw spożyw­
czych w województwie śląskim. 
Przyjęto w drugim i trzecim czy­
taniu ustawę ramową w sprawie 
uregulowania szeregu dodatków 
konsumpcyjnych w ce u zrówna­
nia stawek śląskich ze stawkami 
całej Rzeczypospolitej. Uchwa­
lono w drugim i trzecim czyta­
niu dodatki drożyźniane dla księ­
ży katolickich oraz przyznanie 
dalszych zaliczek w kwocie 40 
milionów marek niem na admi­
nistrację kościelną na Śląsku.

tela. Budynek zamieniony będzie 
na bank.

Giełda zbożowo-towarowa.

Dalsze łamanie oporu 
niemieckiego.

Berlin, 7 lutego.
Z Ludwigshafen donoszą: Na 

rozkaz francuskiego głównodo­
wodzącego sieć kolejowa w Pfalz 
podporządkowana została głów­
nodowodzącemu wojsk okupa­
cyjnych.

Aresztowania komunistów 
i maksymalistów we Włoszech-

Rzym, 7 lutego.

W arszawa, 7 lutego.
Żyto kongr.. 117 10 tonn cena 

franco stacja załadowania 102000.
Żyto kongr. 25 tonn fr. War­

szawa 109000.
Żyto poznańskie 20 tonn cena 

franco stacja załadowania. 109000.
Żyto kongr. 118 30 tonn cena 

franco stacja załadowania 106000.
Owies poznański 50 tonn cena 

fr. stecja załadowania 87500 — 
89000 -  91000.

Owies kresowy 15 tonn fr. 
W arszawa 88000.

Ięczmień pozn. 35 tonn cena 
fran c) stacja załadowania 87000.

Fasola biała 15 tonn cena fr. 
stacja załadowania 94000.

Seradela 20 tonn cena franco 
stacja załadowania 180000.

Mąka żytnia 50 proc. 15 tonn 
cena franco stacja załadowania 
190000.

Mąka żytnia 70 proc. 15 tonn 
fr. Wa>szawa 172000.
Mąka żytnia 70 prcc. 30 tonn 
cena franco stacja zał-dowania 
180000.

Mąka razowa 10 tonn fr. skład 
sprzed. 110000.

Kasza gryczana rumiana 30tonn 
c e n a  franco załadowania 136,000.

Oiręby żytnie 60 tonn franco 
W arszaw a 52,000 - 53000.

W  całych Włoszech rząd za­
rządził dokonanie licznych are­
sztowań wśród komunistów i so­
cjalistów - maksymalistów, którzy 
idąc za wskazaniami odezw bol­
szewickich z Moskwy, przygoto­
wali spisek przeciwrządowy. Zda­
je się, że odezwa przeciwwłoska 
trzeciej międzynarodówki wpłynie 
aa zmianę stanowiska rządu wło­
skiego wobec Moskwy. Ogółem 
aresztowano blisko 200 osób.

Główne wygrane IV kl. 
łoterji państwowej.

P ie rw s z y  d z ień  c ią g n ie n ia
M c 1.200000: 28497, 

600.000: 14829,
150 000: 32683, 36217, 
80000: 61841,
50 00*!: 12903,24644, 
40.000: 5042,
■30000: 15644,
25 000: 14439,

Mk.
Mk.
Mk.
Mk.
Mk.
Mk.
Mk.

63575,
32548,

68520, 70843, 75132.

Czy to po obywatelsku?
Kraków, 7 lutego.

Poseł Marjan Dąbrowski, wła­
ściciel „111 Kurjera Codz.“ i teatru 
Bagatela, sprzedał w tych dniach 
teatr Bagatelę konsorcjum zagra­
nicznemu za cenę 3 miljardów 
mk., ponieważ ostatni lok przy­
niósł mu podobno znaczny defi­
cyt z teatru. Obecnie więc za­
cznie się likwidacja teatru Baga-

Mk. 
24023, 
72404.

Mk.
23478,
38898,
73906,

20 000: 
52812,

15688,
61205,

21544,
71991,

15.000;
25305,
44835,

4281,
33900,
56588,

74687, 79553

Dalszych telegramów oraz g ieł­
dy nie otrzymaliśmy, z powodu 
przerwania linji telegraficznej.

Uwaga! JEDYNA w ZAGŁĘBIU Uwaga!

Chrześcjaóska pracownia gorsetów
St. CH0RZELSK1EJ. MEC. li!. PiMsHW Sr. U.

1093-1

POLECA:
gorsety, pasy zdrowia, zalecane przez doktorów gine­
kologów (pasy pooperacyjne i na poważny stan), 
iak również pasy rupturowe i nerkowe, biustonosze. 

W szystko według ostatnich modeli francuskich.
=83

€ 3

Dla mej fabryki surow ej tektury potrzebny jest

k iero w n ik  m a sz y n y  p ap y .
Kandydat musi posiadać d ługoletnie doświadczenje 

w wyrobie surowej tektury. Stanowisko jest sta łe. Szybkie 
zg łoszen ie uprasza

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI 
FABRYKA SUROWEJ TEKTURY i PAPIERU

T c z e w ,  ( P o m o r z e ) . 995— 1

DO WYDZIERŻAWIENIA
w Dąbrowie Górniczej w pierwszorzędnym  punkcie 

nieruchom ość, składająca się
z dużego placu, stajni, szopy, w ozow ni i domu o 4-ch  
pokojach z kuchnią i urządzeniem  biurowym  i telefonem

Gzya dzierżawny za rok z góry 8 000.000 mjcp.
Oferty reflektantów składać listownie do W arszawy 

Reklama Polska Jasna 10, dla „repatrjanta". 1038-1

WhMbIHiitnaiWh,

Maszyny 
do pisania 77ORZEŁ

z niezniszczalnym mechanizmem,  nad­
zwyczaj akurainern pismem i niezrówna­
ną siłą uderzen ia polecają reprezentanci  111-3

STANISŁAW SKORA i S-ka
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 23. — Telefon 1847.

9&

§  W dniu 14 lutego 1923 
© r. o godz. 1 O-ej odbędzie 
% się w Powiatowej Komen-

f dzie Policji Państwowej w 
Będzinie sprzedaż żelaznej 

® maszynki do krajania tyto- 
H niu w drodze publicznej li- 
© cytacji. 1052

T A N I E  932'3 
M Y D Ł A  

M I G D A Ł O W E

Lwów, Sykstuska 25.

Broime ogłoszenia.
K U P N O  i S P R Z E D A Z

100 mk. za wyiaz.

4392,
38724,
61321,

Stół rozsuwany dębow y i kredens 
maty do  sprzedania, ul. T ow aro­

w a 9 Luba 3 piętro. 1135

Do sprzedania  elegancko urządzony 
sk ep kolonjalno -  s p o ź y w o y  w 

bardzo dobrym punkcie w  pełnym 
ruchu. W iadom ość ul Nowa 2, 2 p. 
m. 8 . 1131-3

B aczność! Zupełna wyprzedaż z po­
wodu zmiany interesu, [eszcze 

kilkadziesiąt par  obuwia,, maszyna ce- 
lendrówka w dobrym stanie i dam ska  
Singera, jak również szafa oszkjona 
z szufladami nadającasiędowszelkicgo 
interesu, kontuar biurko 3 szyldy duże 
i cala pracownia szewska, cw. i lo­
kal sklep 2 pokoje i kuchnia. Renar 
dow ska 61 Siomiński 1058-1
| / " u p ię  w agę dziesiętną do 200 kilo- 

gramów. Wiadomość „ I s k r a "  
administracja. 1129 3

POSADY 1 PRACE.
Zaofiarowane 100 mk. za wyraz.

D la zarządu domu u pojedynczej o- 
soby potrzebna osoba starsza z 

dobrej rodziny, dokładnie obeznana z 
gospodarstw em  domowem. Poważne 
rekomendacje niezbędne, Zgłoszenia 
w godzinach rannych do inż. Bauerer 
tza, Sosnowiec nl. 3 Maja Nt. 7.

1 05 2 -2

Poszukiwane 50 mk. za wyraz.

Poszukuję posady w charakterze 
starszego elektro— montera, ewen. 

prowadzić sam odzieln ie  warsztatu 
ejektrycznego lub ślusarskiego. Wia­
domość „Iskra" Dąbrowa. K)>7— 1

Rysow nik  poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia  do „Iskry" sub 

„Rysownik". 1050-2

M łoda  panienka z 2 letnią praktyką 
aptekarską  poszukuje posady w 

aptece ew entualn ie  w  Składzie apte­
cznym. W iadom ość „Iskra" Sosnowiec.

1119-2

Panna  inteligentna poszukuje zaję­
cia do dzieci lub do sklepu. Zgło 

szenia „Iskra" Będzin d!a „M. B.“
1136

ucharka z długoletnią praktyką i 
■ dobrymi świ dectwami poszukuje 

zajęcia. Może być w iększa rodz na z 
w via tt iem  m alvch  dzieci.  Wiadom ość

K
wyjątkiem małych  dzieci. W iadom ość 
administracja „Iskry" w Sosnowcu.

1138

L O K  A L E.
100 n:k. za wyraz.

R  O  Z  N  E.
100 mk. za wyraz.

M aszyny do szycia bębenkowe i 
czółenkowe do sprzedania. P o ­

goń Racławicka 3. 1059-1
JT  powodu zmiany interesu sprzeda 

I j ę  sklep z urządzeniem i lokalem, 
sklep dobrze procentujący, ul. Pańska  
N r. 46  (34) Sosnowiec. 1088-2

Wanny nasiadówki i wanienki dzie­
cinne w dużym wyborze, kocioł 

ki do bielizny, kosze do węgla, w iad­
ra, banie, oliwiarki i t. p. naczynia. 
Średnia 17 A. Hesse. 1106-5

N a u c z y c ie l  mając kilka godzin wol- 
nych udziela lekcji, przygotowuje 

do szkół średnich. W iadom ość Iskra 
Będzin. n s 7-2
D a n a  inżyniera, kolegę p. Bazylego 
1 Rychalskiego zamieszkałego w 
Sosnowcu, prosi o podanie sw ego  a- 
drestt przyjaciel do administracji „I 
skry". ' 1132

ZGUBIONE DOKUMENTY.
50 mk. za w y r a z . ______

Zgubiono w pociągu między Będzi­
nem a D ąbrow ą tekę 2 dokumen­

tami, dowodem osobistym na nazwi­
sko Cina W ajsg las  ze Strzemieszyc, 
oraz św iadectw o przemysłowe. Uczci­
wy jna la zca  zechce zwrócić  pow yż­
sze za nagrodą do urzędu gminnego

1116w Strzemieszycach, 
an Straś zgubił p a s z p o r t  wyd.przez 

gminę Bolesław. 'J
Ig n acy  Sanik  z g u b i ł  na targu w So- 
* snowcu p a s z p o r t  rosyjsk 1̂. ^ J ’ol
u b ezp ieczen iow ą  i kw ity na podatki 1 
daninę. Z nalazcę uprasza s ię  o zwrot 
do adm inistracji „Iskry w  sosn o w cu
za wynagrodzeniem. 1118
g k o w ro ń s k i  Roman zgubił kartę j e_

m obilizacyjną wydaną przez PKU. 
Będzin. Uprasza s ię  o zwrócenie  d o ­
kumentów do „Iskry Sosnow iec.

1120-3

I F is z l iń s k i  zgubił kartę o d u c z e n ia  
• w ydaną przez PKU. Będzin. 1130

fTeliks Rajczyk zgubił kartę <jcm< bi- 
Ł lizacji wydaną przez PKU. Będzin.

1023- !
FYiekarz Moryc zgubił kartę ćemobi 

lizacyjną wydaną przez il p. s. p.
\ \ T  1 /  / l l ć  1w Sanoku. )(>26 1

J ózef Kawecki zgubił dokum ent woj­
skowy wydany przez 20 pułk uła­

nów w Sosnowcu. - iu30 1

D o s z u k u je  pokoju w okolicy ulicy 
* Swobodnej, Al ej i, ła sk aw ą  w ia d o ­
mość do administracji Iskry" pod li 
tery „S.P." '  109>2

Z powodu wyjazdu m ieszkanie  do 
odstąnienia z meblami lun bez. 

Złotek Karol u!. Rudna 20. 1122

NTowak Roman zgubił kartę pow oła-  
_ nia wydaną przez PKU. Będzin i 

książeczkę z kasy chorych. 1032 1

Sędzia pokoju poszukuje jednego 
względnie dwóch pokojew. Ła­

skawe ofert> Sosnowiec adm in is tra ­
cja „Iskry" dla „Sądź ego". 1087-3

G zm u lo w i Chamłowi Ryńskiemu skra 
°  dziono kartę demobilu^ cyjną wy­
daną przez PKU. Będzin. 1034— 1 
C tach o w ścz  Stanisław zgubił książ- 
U? kę z kasy chorych w ydaną przez 
kop. „Flora". Zwrócić „Iskra" Dąbro­
wa. 103) i

Z gubiono zapasow ą uponę z felgą 
od san ochodu wym. 820x120 p o ­

między Katowicami J Dąbrowa dnia 4 
lutego. Upraszamy o zwrot za wy­
nagrodzeniem pod adresem Sosnowiec 
3 Maja 13 Władysław Mrozowski i 
S-ka, ;060-1

Udzielam lekcji do niższych klas. 
Wiadomość „Iskra" Sosnowiec.

1080-2
D o sz u k u je m y  odbiorców na bydło 
* rzeźne, cielęta i wieprze Spółka 
producentów bydła i trzody chlewnej 
w Paszczynie o p D bica, MaŁ pol­
ska. 1128

Seweryn Jessel zgubił kartę pow oła­
nia wydaną przez PKU. Będzin.

1041 1
l / o ź m i ń s k i  Zygmunt zgubił książkę 
“  zwolnienia z wojska wydaną przez 
PKU. w Będzinie. 1042-1

zup szyk Piotr zgubi! dokumenty 
wj dane przez PKU. Będzin • 

i U43— 1

J uszczyk Stanisław zgubił dnia 24 
stycznia r.b. tymczasowe zaswiad. 

demobilizacji wydane p izez 38 p. p. 
strzelców lwowskich w Przemyślu

1043-1

J an Wójcik zgubił kartę w ojskow ą 
wydaną przez 26 pp. w Nowora 

domsku. 1061-1
D a t u g  Jan zgubił tymczasowe za- 

świadczenie  demobilizacji wyda- 
ą e  przez PKU. Pińczów. 1072 2

Gorgoniow i iacentem u w pociągu  
miedzy Uołonogiem

M a  żądanie Kazimierza Lombardo 
Zarząd Towarzystw a Zakładów

Kotlaiskich i mechanicznych „W. Fic 
ner i K. Gantper" Spółka Akcyjna o-
głasza, iż zaginęło św iadectw o tym­
czasowe Nr 136 z dnia 8  sierpnia 
1921 r. na 10 akcji IV emisji Towa­
rzystwa wartośni nominalnej po 540 
n u re k  wydane w formie listu Kazi­
mierzowi Lombardo i >aopatrzone 
przez tegoż cesją in blanco. Zarząd 
w zywa przeto wszystkie osoby, rosz­
czące jakiekolwiek praw a do tego 
świadectwa, by najdalej w ciągu 6 
miesięcy cd daty niniejszego ogło­
szenia zgłosili je do biura zarządu w 
Warszawie przy ul. 8 -to Krzyskiej 
pod Nr. 28, gdyż w braku spn ec iw ó w  
po upłynie pow yższego terminu, świa 
dec tw o Nr. 136 będzie uznane za nie 
w ażne i w z a m o n  zarząd wyda Kazi­
mierzowi Lómbardo nowe świadect 
wo. 1125

iędzy Gołonogiem a D ąbrową 
skradziono portfel z dow odem -oso­
bistym wydanym przez gminę Olkusz 
Siew erski. 1073 2
I ^ a u n a  Guterman zgubił paszport i 
**• kar ę odroczenia wydaną prze. 
PKU. Będzin. 1(776

Stanisław Stojek zgubił kartę  zwol­
nienia wydaną przez PKU. Będzin.

1077-1
CYanciszek Szastak zgubił dokument 
* wojskowy wydany przez PKU. 
Będzin ' 1079 2
lĄ / ł a d y s ł a w  Kolasa zgubił kartę woj- 
VV skęw ą  wydaną przez PKU. Bę-

dzin. 1087 2
J ó z e fy  G ołęb iow ski  zgubił  kartę po-

wołania wydaną przez PKU. Bę- 
dzin. 1090-2
7 mu(Ia Mieczysław fr. 1897) zgubił 

kartę demob lizacji wydaną przez 
35 pp. w Lublinie. 1097-2
D e c h n ic  Mendel (r. 1895) zgubił

kartę powołania w ydaną  przez 
PKU. w Będzinie. 1100-2
i y |a d e j  Władysław' (r. 1891) zgubił

kartę  demobilizacji w ydaną przez 
PKU. w Będzinie. 1107-2
lĄ /a j n s z t o k  Moszek zgubił dowód 
® * osobisty wydany przez urząd 

gminy Pilica i św iadectwo handlowe 
III kategorji, wydane p r z e z  urząd skar 
bowry w  Olkuszu. 1102-2

Ok r a j e k  F e l ik s  zgubił pobyt i t e  
wydaną przez kop. „Wiktor" w  

Milowicach. u  21

C hiI *c,ek Mńechman zgubił kartę 
pT zwolnienia wydaną przez PKU. 
t lOtrkow i różne rachunki. Łaskaw e­
go zralazcę uprasza się o zwrot Bę- 
d7l>i Stary Rynek Nr. 4. 1115-3
jCzajdla Obesfeld z Zarnowna zgubi­

ła m e t r y k ę  urodzenia.
1124-3

[arcin Ziętek zgubi! książkę zwol- 
l nienia od wojska w ydaną  przez 

PKU. Będzin i paszport niemiecki 
wydany przez magistrat miasta So­
snowca. 1123-3

A ntoni Markowski zgebił dow ód ko­
lejowy w'ydany przez inspektorjat 

w Częstochowie i kartę demobilizacji 
wydaną przez PKU. Będzin. 1 1 1 4 ^

A ndmej Ciesielski zgubił pobyt kar­
tę wvdaną przez kop. „Renard".

1113

Ma

W ładysław Pawlik zgubił kartę od­
roczenia w ydaną przez PKU. 

Częstochowskie, (rocznik 1894).
1126
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